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WIADOMOŚCI KRAIOWE. 


z Petersburga, 16 Lutego. 

Członek Synodu i Exarch Jeorgiiański, 
Arcybiskup Teofilakt, Naymitosciwiey mia- | 
nowanym został Metropolita Kartalińskim i 
Kachetińskim: 

JW. Mackiewicz Biskup Podolsko-Kamienie- 
cki przesłał -do Komitetu Jnwalidów 000 
rubli assygnacyynych, złożone przez Ducho- | 
wieństwo dyecezyi iego z powodu otrzyma- | 
nia krzyźów brouzowych na pamiątkę wy- | 
palków roku 1812. ` | 

O:tatnie dni karnawału w stolicy tbutey- | 
szey przepędzone zostały na licznych zaba- | 
wach i rozrywkach: Teatra, Maskarady, | 
kiuby wszystko to było otwarte i pełne | 
ochoczych widzów. Zawsze atoli wyższa 
klasse 1nieszkańców, niewiele w tem wszy- 
skiem brała udziału; Ze wszystkich pomie- 
nionych przybytków zebaw, naylicznieyszyin 
był teatr Mańenicy. Zwyczayne zabawy po- 
spólstwa na tey scenie  poczynaią „się od 
czwa.tku, a kończą się w Niedzielę. P zez 
wszystkie te dui. powierzchnia Newy między | 
pałacem zimowey rezydencyi i twierdzą | 


| tam przebrani; lecz skoro 
zapłacić muszą sztrafu rubli 25 do kassy ubo- 


pierwszy z tych źwyczaynie bywa 


miała postać ogromnego iarmarku, gdzie z 
roźney strefy, stanu, płci i wieku zgroma- 
dzony naród na wyscigi ubiegał się o naby- 
cie iakiegoś towaru. Tym była zabawa i we- 
sołość; ile zas kto żakowego nabył, sądzić 
można z zupełney cichosci i spokoynosci, 
iaka po tych szumnych dniach nastąpiła. — 
Dzisiay ma bydź świetna Maskarada w wiel- 
kim Kiubie tańców, ua którey osoby wyzna- 
nia Grecko-Rossyyskiego uiemaią prawa 
ziaydowania się; zdarza się atoli, źe powo- 
dowani ciekawoscią kupcy,  wciskaią się 
zostaną poznani 


gich. Powiadaią że ta maskarada przynosi 
czesem kilka tysięcy rubli ubogim. 
Dnia 24; b. m. rospoczną się tu koncerta, 
religiy- 
ny i bilety wyprzedzią się na dochou ubo- 
gich i sierot, inne bywaią dawane przez 
rozinaitych artystów na ich własny pożytek. 


SCI ZAGRANICZNE. 
NiEwCY. 

z Wiednia, 5 Lutego. 
Cesarz JMsć mianował N. Erata swoiego 
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Arcy-Xiążęcia Ludwika głównym dowodzcą 
całey artylleryi na mieyscu Hrabiego Co- 
loredo. 

Pozawczora przybył tu poseł Perski, ma- 
iący bydz przy dworze Londyńskim, Mirza- 
- Abdul-Hassan-Han i zatrzymał się na przed- 
mieściu Wiedeńskiem, w tak nazwanym bra- 
ktyierze Cesarskim. 

Przybycie iego iest tu przedmiotem roz- 
mów powszechnych. Przywiózł on z sobą 
pismo od Szacha swoiego do Cesarza nasze- 
go.» Dzień iego posłuchania uroczystego u 


Xiążęcia Metternich do tychczas iescze nie- 
jest wyznaczony. Już to drugi raz iedzie 
on w charakterze posła do Londynu, i na- 


ten raz ma iak powiadaią sczegółne zlecenia. 
z Berlina, g Lutego. 


Pozawczora otrzymano tu przez gońca 
umyshiego smutną wiadomość, że naczelnie 
dowodzący w Sląsku Jenerał-Porucznik Gú- 
nerbein, umarł nagle w Wrocławiu od paro- 
xyzmu nerwowego. Qyczyzna pozbawioną 
została w osobie iego naywiernieyszego 5y- 
na i niesie mu w ofierze smutek powszechny. 


FERANCYIA. 


28 Stycznia. 
Xiążę Richelieu opu- 
i udał się 


z Paryża, 
Donoszą z Bordeau że 
_ ścił to miasto w dniu 26 p. m. 
w dalszą podróż do Włoch. 


Š HISZPANITA. 


z Madrytu, 22 Stycznia. 
Wyprawa maiąca się od tak dawnego cza- 
su wysłać do Ameryki południowey; Wy- 
rusza nakoniec z Kadyx w krótkim czasie. 
Bedą iey towarzyszyć cztery okręta linio- 
we i ośm. statków munieyszych woieuny ch. 


ANGLII A 


z Londynu, 5 Lotego. 
Bey Tripolitański przesłał przez 
swoiego Sadi-Ji ussif-B ascia-Karamanti 
dzącemu siłą naszą zbroyną morską, 


Ministra 
dowo- 
Admi- 


rałowi Metland pismo pod datą 28 Listopa- | 


da roku przeszłego; W którem pomieniony 
władca uroczyście obiawia, że w skutek 
wezwania przez Xiążęcia Reienta, zgadza się 
na zawarcie pokoiu ze wszystkiemi mocar- 
stwami sprzymierzonemi; pierwiey zań nim 
ten nastąpi, zatrzymać wszystkie kroki nie- 
rzyiacielskie, i naysurowiey zakazać stat- 
kom swoim uganiania się za podobnemiź ia- 
kiego kolwiek narodu Chrześciiańskiego. 


To ziawisko iest bardzo 


"to w niewielkiey ilosci, 


skich; iest 


NokRwEGITIA. 
z Chrystyianii, 2 Lutego. 
W Amotto w obwodzie  Esterdalen dało 
się czuć ogodzinie drugiey z południa trzę- 


sienie ziemi, poprzedzone dosyć silnym hu- 


kiem i trzaskiem. Według -obserwacyi nie- 
których, ciąg iego bykskierowahy od zacho- 
du ku wschodowi. Raz ten trwał krutko; 


lecz tak był silny, iż wszystkie okna w do- 


mach zadrzały, a sprzęty postrącane zostały Z 
mieysc.— Teraz należy czekać z innych mieysc 


sczegółowych o tym przedmiocie doniesień. 
rządkiem w na- 
szey północney strefie. 
SzWECYTA.. 
z Szatokolmu 2 Lutego. 

W gazetach tuteyszych * iest pomiesczony 
artykuł urzędowy; w którym się obiawia no- 
wa taxa celna, nałożona na towary wycho- 
dzące zagranicę. Taxa takowa iuź się Wy- 
konywa. Główne artykuły iey są następuią- 
ce; 1) Wszystkie towary wyprowadzają się 
swobodnie wyłączywszy tylko nie ktore i 
€ z tych rzędu są te, 
których wywoz sprawiłby usczerbek prze- 
mysłowi wewnębrrnemu; lub naraziłby na- 
stratę i szkody kray własny. 2) Wszystkie 
towary bez wyłączenia nawet lasów, wywo- 
źące się zagranice na okrętach Szwedzkich, 
mogą także bydź wyprowadzanemi ina sta tkach 
obcych bez wszelkiego co do ilości ich 
ograniczenia. 5) Cała rożnica w opłatach 
celnych zależy na tem, że towary wypro- 
wadzaiące się na okrętach Szwedzkich za- 
granicę, opłacaią pro centów pieć, a na cu- 
dzoziemskich dzisięć. Lecz z tego warunku 
wyięte są wszystkie te towary, których 
wartość nieprzechodzi stu talarów. 

Tu dotychczas iescze trwa, żegluga i 
okreta wysyłaią się nawet do portów Rossy y- 

jest bo nadzwyczayny wypadek w te- 
raznieyszey porze roku! 

Na wszystkich polach w okolicach stolicy 
tuteyszey odkilku tygodni iuź kwitną fi- 
iałki. 


amma 


ROZMAITOŚCI. 
W krótkim czasie tak w samym Rzymie , 
iak w okolicach tey dawney stolicy umarło 
wielu ludzi rozmaitego stanu, między które- 
mi niemało było osob znakomitych, ,a to 
wszystko nagłą śmiercią. To sczególnie 
przypisuią zimnu niezwyczaynemu w strefie 
tuteyszey, które trwało przy wilgotnych 


kg 
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mgłach przez cały miesiąc. Do liczby zaś 
przyczyn prywatnych należy zbyteczne uży- 
wanie napoiów mocnych i nieporząday spo- 
sob życia. 
O stanie Magnatow (Przekładznie z Rossyy- 
skiego. . 

(Jeden z miłośników Literatury, 
do niejakiego czasu zostać niewiadomym, to 
jest nieodkrywać swoiego nazwiska, trudni 
się przekładaniem Pascala i przesłał nam 
niektóre swey pracy ułamki, a te są nastę- 
puiące:) $ i 

I. Z rysu następującego powezmiesz 
myśl dokładną © stanie twoim: (*)  : 

„Człowiek ieden po rozbiciu się okrętu 
wyrzucony m został przez wały morskie na 
nieznaiomą wyspę, którey mieszkańcy 'zay- 
mowali się wyborem Monarchy, gdyź ten 
bez wiedzy im był zginął, a że wytzuco- 
ny z morza osobliwszym trafem podobny był 
z twarzy do zginionego władcy; mieszkań- 
cy przyięli go rzeczywiście za swego Mo- 
*narchę i uczcili naleźnem dostoienstwem. Z 
początku niewiedział co począć; lecz nako- 
niec postanowił korzystać z darów - sprzyia- 
iącey Fortuny; przyiął wszystkie honory i 
pozwolił postępować z sobą iak z Monarchą. 

Lecz poniewaź niemógł zapomnieć pierw- 
szego swoiego stanu, przyymuiąc . wszystkie 
zasczyty rozumiał zawsze i myślił, że nie- 
iest tym Monarchą, którego ten narod szukał 
i że tron zupełnie do niego nienależy. Tym 
sposobem podwóyną miał mysl;  Powodowa- 
ny iedną działał miak Monarcha, a drugą 
przyznawał się wewnętrznie do: istotnego 
swoiego stanu, wyobraźaiąc; że traf umie- 
ścił go na stopniu nie przyzwoitym. Osta- 
tnią myśl ukrywał przed wszystkiemi, a 
pierwszą dawał widzieć. Według | natch- 
nienia pierwszey postępował z narodem, a 
według drugiey z sobą samym. 

Nierozumiey bynaymniey i ty, że nietra- 
fem stałeś się właścicielem dostatków two- 
ich, iak ten człowiek miany za Monarchę. 
Niemosz nakształt iego do twoich dostoieństw 
ani od przyrodzenia ani z samego siebie ża- 
dnego prawa; w skutek zbiegu niezliczonych 
okoliczności nietylko iesteś synem Xiążęcia, 
lecz i żyiesz na swiecie. „Urodzenie twoie 
zależy od związku slubnego czyli raczey od 
wszystkich podobnych związków przodków 


() Pascal obraca mowę do iednego mło- 
dego człowieka znakomitego urodzenia. 


Artusi de Gouffier, Xiążęcia. . 


padkowych; 


chcący 


bem prawnym? Bynaymniey. 


niemiał byś żadnego powodu 


twoich. Lecz w skutek czego dokonane zo- 
stały te związki? W skutek odwiedzin przy- 
rozmowy nic nieznaczącey i 
tysiąca nieprzewidzianych trafów. 
Dziedziczysz dostatki po przodkach swoich. 
Lecz ciź przodkowie czyź nieśrafem ich dla 
ciebie nabyli? Wielu zasłużonych i mądrych 
iak oni ludzi, niemogli podobnych nabydz, lub 
nabywszy utracili. Czy niemyślisz, że boga- 
ctwo to spadło po przodkach twoich sposo- 
Ten porządek 
aby watelski, pochodził odwoliprawodawców. 
Zapewna mieli oni przyczynę ustanowienia iego; 
lecz ze wszystkich podobnych przyczyn nie- 


było ani iedney, któraby nadawała ci prawo 


rzeczywiste na zawładane bogactwa. Gdy- 


by tymże prawodaw com przyszło na myśl 


uchwalić, aby własność pradziadów twoich 
po ich śmierci stawała się w łasnością kraiu, 
źalenia się 

na to. à 
I to prawo na mocy którego posiadasz 
maiątek, nie opiera się. na przepisach przy- 


rodzenia, a tylko na ustanowieniu ludzkiem. 


Drugi obrót myśli prawodawców mogłby cie- 
bie uczynić człowiekiem ubogim; a tak przy- 
padkowe twoie urodzenie i dowolne postano- 
wienie prawodawców , które tobie sprzyiały; 


uczyniły cię właścicielem tych bogactw. 


Niemowię,; aby 


te nienaleźeły do ciebie 
według prawa, 


i aby kto kolwiek miał - 


moc ciebie z nich wyzucia gdyż Bog wszy- 


stkim władnący dozwolił towarzystwu uło- 
żyć prawa nadaiące władzę posiadania maią- 
tku i niesprawiedliwością byłoby naruszać 
prawa raz ustanowione i przyięte. To tylko 
jedno odróżnia cię co kolwiek od człowieka 
wyżey wspomnianego, który zawładał pań- 
stwem w skutek omyłki narodu; gdyź Bog 
nienadał mu prawa na to dostoieństwo,. a 
nakazywał wyrzec się iego; ciebie zas upo- 
waźnił do przyięcia maiątku. Lecz tobie i 
jemu to iest wpólnem; iż prawo wasze nie 
jest skutkiem iakich osobistych zalet i 2a- 
sług, któreby czyniły was tego godnemi. 
Dusza bwoia i ciało, same z siebie równe 
są z. podobnemi wyrobnika lub Xiążęcia; i 
niema ani iednego naturalnego węzła, który 
by cię koniecznie wiązał do tego a nie 
innego stanu. . 

Cóż. ztąd wynika? O to że ty nakształt po- 


mienionego człowieka powinieneś mieć 
myśl podwóyną: ieżeli obchodzisz się z lu- 
dzmi stosownie do dostojeństwa swoiego; 


powińeineś się przyznac według wewnętrzne- 
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go, i sprawiedliwego przekonania, : ŻE ie 
masz z przyrodzenia nic w osobie takiego 
coby cię wynosiło nad nich. Jeżeli zdanie 
powszechne wyniesie cię nad ludzi pospo- 
litych, niech wtenczas druga myśl upokorzy 
cię i utrzyma w zupełney rownosci ze 
wszystkiemi ludzmi przed Bogiem; gdyż ta- 
ki iest stan btwóy przyrodzony. FEK 
Bydź może, že lud patrzący na ciebie z 
podziwieniem, niewie o tey taiemnicy. Szla- 
chetność urodzenia poczytuie on za wielkość 
istotną, i wszystkich prawie osób znakomi- 
tych ma za itoty inney od siebie natury. Pro 
się niewyprowadzay go z tego błędu; lecz 
i wywyźszenia twego nienadużyway; a 
nadewszystko niezapominay, źe nie jestes by- 
naymniey wyższy nad drugich. l 
Cożbyś pomyśli o tym człowiekn, które- 
"go narod przez omyłkę uznał za swego mo- 
narchę, gdyby on do tego stopnia zapominał 
na stan swóy pierwszy, iź tron takim 
sposobem nabyty miał za sprawiedliwie so- 
bie nuleźny.— Zapewna byś się mocuo dzi- 
wit takiemu  niedorzecznemu sposobowi 
myslenia. i i 
O iak rada ta iest wielkiey wagi! Gdyź 
wszelka zbyteczna miłość własne, pycha i 
wyniosłość pochodzą iedynie od nieznaiomo- 
ści siebie samego. Jnaczey niemożna wytłoma- 
czyć postępków tych ludzi, którzy z pogar- 
dą tralctuią istoty sobie podobne w niższych 
przez opatrznosć umiesczone stanach. I zape- 
wna człowiek przekonany wewnętrznie, że się 
niczem od podobnego sobie chociażby i nayniź- 
szey klassy człowieka nieróżni, nigdy się niedo- 
pusci wyniosłości i okazania wzgardy dlatego 
tylko, źe ktoś iest od niego uboźszym i że 
Bóg iemu udzielił iakich kolwiek korzysci 
i zasług więcey auiźeli drugiemu. Dla tego 
to należy zupełnie zapomnieć o naszych za- 
sługach i bydź przekonanymi, że źadney nie- 
mamy nad drugiemi wyśszości.,Z tego wła- 
Śnie błędu przedsiębiorę cię wyprowadzić. 
II. Pożyteczną iest dla ciebie rzeczą wie- 
dzieć, za Co tobie kto jest obowiązany, abyś 
niewymagał od drugich tego, co się nienaie- 
ży; gdyź to byłuby widoczną niesprawiedli- 


wością. 

Dwa są rodzaje wielkości na swiecie: 
przyrcdzona i przyięta czyli ustanowiona. 
Wielkość ustanowiona zależy od woli lu- 
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"prawdziwego uszanowania. 


( 
dzkiey, maiącey przyczyny przywiązania do 
czegos uszanowania i zasczytu. Do tey to 
klassy należą stopnie i szlachectwo. W ied- 
nem Państwie oddaią pierwszeństwo szlach- 
cie, w dzugiem /udziom prostym. (?) Tam sza- 
nuią starszych, a gdzie indziey młodszych. 
Dla czegoź tak? Poniewaź tak się pedcbało 
ludziom. Do nastania praw traktowano to 
z obiętnoscią; lecz gdy one nastały, co ucliwa- 
lono to się i utrzymuie. 

Wielkosć przyrodzana nieulega bynaymniey 
woli człowieka; gdyź zależy na rzeczywi- 
stych zaletach duszy i ciała, 'madaiących 
posiadającym takowe, uszanowanie i powagę, 
a takiemi są: Rozum wzbogacony pracą: naby- 
temi wizdomościami, oswiecenie prawdziwe, 
cnota, zdrowie i siła. 


Zawsze winni iestesmy komuś wdzięczność 
za oba rodzaie tych wielkosci; lecz ponie- 
waź one są w róźnych od siebie rodzaiach, 
a przeto i wdzięczność nasza w tey mierze 
inne ma stososunki. Wielkosci przyiętey 
czyli ustanowioney, i uszanowanie także po- 
winiśmy oddawać ustanowione czyli przyię- 
te, to iest zachować niektóre powierzchowne 
obrzędy, połączone z przekonaniem wewiię- 
trznem © ich sprawiedliwosci, lecz nie- 
zmuszaiące nas do konieczney wiary, źe ci 
których takim sposobem powaźamy, są tego 
godni. 


Wielkość zaś przyrodzona wymaga od nas 
Rownie teź po- 
wiunismy się brzydzić wadami przeciwiące- 
mi się przyrodzorym zaletom i pogardzać 
imi. Za to że iestes Xiążęćiem nikt niema 
obowiązku ciebie powazać; lecz tylko odda- 
wać ci powierzchowne oznaki uszanewania. 
Lecz gdy Xiąże iest razem człowiekiem po- 
czciwym, oddać wtenczas należy zupełny 
szacunek, jaki tym obydwóm iest-wienien za- 
letom. Niebędę unikat od okazania Ozn: ków 
uszanowania iako Xiążęciu; ani się będę mógł 
utrzymać od prawdziwego powaze ia iakie 
naleźne człowiekowi p.czciwemu. lecz 
gdybyś był tylko Xiążęciem, niebędąc człu= 
wiekiem poczciwyin, i w tenczas dumierzył- 
bym sprawindliwosci, ató oddając ty ko po- 
wierzchówne oznaki uszanowania, Ustenowio= 
ne przez prawa ubywatelskie dla ludzi two- 
jego stanu. 
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